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NAYIASNIEYSZE STANY! 


Gs zapał y gorliwość tak daleko na Sefsyi oftatniey była 

pofunięta, że co tylko niefzczęść Kraiowych, co tylko błę- 
dow w przefzłych Seymach, co tylko przyczyn rozroźnienia 
między Obywatelami wydarzyło ĥę, to wfzyftko Królowi Jmci 
było przypifanym, iako fkutek Prerogatywy Jego rozdawnictwa; 
gdy ten zapał iuż nawet y nad umyfłami profto myślącemi górę 
brać y oneż mamić począł; czas ieft zrucić mafkę, co fię to pod 
tą gorliwością ukrywa; czas oftrzedz Braci Szlachtę, kto y ia- 
kie gotuie im więzy. Powiedziano, że Król Tyran, będzie trzy- 
mał Narod w kaydanach żelaznych; Król dobry w kayda- 
nach złotych. Cóż ztąd za wniofek naturalny wypływa? 
Oto, że Nam niepotrzeba Króla, ani złego, ani dobrego; 
że nam potrzeba Króla małowanego, albo żadnego. Ten 
to ieft zamiar, Nayiaśnieyfze Stany , ażeby kilkanaście Pani- 
czow wzieli w iwe ablolutne panowanie cały Kray, y żeby Szlachtę 
fwych Braci w prawną podgarneli podległość, iak ią iuż Ap od 
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ftu lat ufiłowali wfzelkiemi fpofobami. trzymać w przywłafzczo- 
ney podległości. . BOG dotąd fzyki im łamał, y nie dopuści zape- 
wne, aby dumne ich zamiary do ikutku przylzly. Ale Wy Zacni 
Kolledzy, którzyście fie Jaśnie Oświecenemi, y Jaśnie W ielmożne- 
mi w kolebkach nienazywali; którym los na ledney wiofce, a mo- 
że y na maley iey cząftce „iak mnie, rodzić fie przeznaczył, miey- 
cie fię na baczności, a wywodu fprawy Wafzey, którą pod Sąd 
Walz wprowadzam, z cierpliwością pofluchaycie. Í 

Nie z prawa, ale z dumnego przywłalzczenją ieft w Pol- 
fzcze, utrzymywana ciągle y fyftematycznie, między Szlachta 
różnica. Jedni fię mianuią „Pazamnz, nie dla tego, żeby byli za- 
wfze bogatemi, albo żeby z Urodzenia fwego mieli iakąś fzczegól- 
ną nad drugiemi zwierzchność, ale że pochodzą z tych Pokoleń, 
które: miedzy fobą ułożyły cichą zmowę fkladania pierwszey 
Htafjy Obywatelow, czyli pzerwszych Samilit, na pognębienie, 
zatarcie, a może y znifzczenie refzty W fpoł - Braci, których w ich 
ięzyku Pań kim, znamy pod tmieniem;, drobney y projtey Szla- 
chty, to ielt bez ogrodki mówiąc: naprzykład takicy, iakiey tu 
ieft Nas więcey trzech części między 'Seymuiącemi, a inkiey lą 
tyfiące w domach pozoftali. Któż nie widzi, że te Familie łatwo 
fię daią rozeznać po naftępuiących przymiotach; że fię zaraz 
rodzą, iakem wipomniał, Jaśnie Oświeconemi, lub Jaśnie Wiel- 
możnemi, że oni tylko fą zdatni od kolebki do wflzyfikiego, co 
ieft w Rzplttey świetnym y intratnym; Że ua nich tylko prawa, 
ani fprawiedliwości niemafz; bo i pomyśleć fię niegodzi,aby ktory z 
tych Zacnych Mężow mógł kiedyżkolwiek zgrzelzyć. Om to nay- 
więcey o równości gadaią, a naymnieyiey pragną. Czyliż nie 
dowodzą tego fkutkiem ? Byłże ktory z nich kiedykolwiek Cześni- 
kiem Powiatowym lub Skarbnikiem? Podiął że fię ktory Sęftwa 
Ziemikiego, lub Grodzkiego? Nieżeniąż fie tylko między fobą ? 
nie żyią między fobą? A ieźli ktory z nich ulituie fię y weźmie 
za żonę Szłachcianeczkę dla millionowego pofagu, nie mówiąż ie- 
dni, że podniofł Familią, drudzy, że fię dla pieniędzy upodlił. 
Powiedzmy fobie wyraźnie, że ci to Panicze brużdzą w Rzpltey, 
ci o wizyftkim w fekrecie przed Szlachtą układaią y ftanewią; 
ci czynią z Minifirami Zagranicznemi zmowy y targi; ci Króla 
przed Narodem czernią, y z nim go kłócą, cı Nas innych Pofłow 
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maię za malowanych, za ilużalcow, A czyliź nie widziemy, Że 
dążą do {wego Aryftokratyczucjo zamiaru, żeby to Prawem 
uwiecznić, co dotąd z przy włalzczenia, pomimo odmienne po- 
zory w iftocie poliadaią , żeby mówię w Pollzcze zawize bur- 
miftrzowali exclufive. 

Do tego to uwiecznienia władzy w ich ręku, dążył oczywiście 
zamylł _owey Adminifiracyi Rządowey, za którey uftanowieniem, 
niebylyby zapewne potrzebne, ani Seymy, ani Seymiki; a fwobody 
Szląchcica, i w pływ iego do rządu „zoftałyby tylko czczą na papie- 
rze Prerogatywą. Przezorność Waza Cnotliwi Kolłedzy, fpoftrze- 
gla niebeśpieczeńftwo, y zaraz go w początkach zręcznie od- 
dalita. 

Do podobnego celu zmierzało, owe gwałtowne upieranie fię 
przy wolności robienia zamiany Kraiow y Obywatelow Rzpltey. 
Czyliż mie łatwo domyślić lie mogł każdy, ż że to nie my Bracia 
fzczerze e kochaiacy, chcemy Foa zamienłać sale że fą tacy 
miedzy Nami, którzy fie nie maią za Braci, ale za Panow Na- 
fzych; y że cito fa, którzy dla włafnych wieklfzych zyfkow y 
korzyści, chcieliby nami handlować y frymarczyć; ftaneliśmy przy 
nalzey całości, obmyśliliśmy w Prawach Kardynalnych Nafze 
beśpieczeńftwo. 

Do podobnego zamiaru dążyła chęć owa nadzwyczayna 
y w podziwienie cały Kray wprawiaiąca, przypufzczenia Mia 
do Prawodactwa, wlpolnie z Stanem Rycerfkim. Nie oto to 
chodziło, żeby prawdziwie Stanowi Mieyfkiemu dać wzroft y 
dyftynkcyą; y żeby exekucyą Praw iego zabeśpieczyć ; bo mu 
tego zapewne Rzplita w przyzwoitych granicach nieodmowi, 
z względu y na fprawiedliwość, y na włalne dobro: Ale [zła o 
to, że gdy Szlachta będzie fie odtąd dobrze pilnować w pifaniu Fo- 
flom fwoim dolkonałey Inftrukcvi: gdy wfzedzieSey miki relacyine 
niebędą czczym obrządkiem, ale Pofeł będzie fię muliał fprawiać 
przedSzlachtą z (woich czynności , iako przed fwolm Panem, 
ktory mu włafnych interefiow powierzał; chcieli Panicze mieć 
w Krsiu inne Seymiki, z ktorychby równie; a bez kofztu y fub- 
iekcyi Pofłami zoftawać mogli. - Miefzczanie blalkiem fwego 
fzczęścia odurzeni, przyimowaliby na klęczkach Jaśnie RTEA 
nych, Jaśnie Wielmożnych Bożkow fwoich, którzy w Jzbie Pra- 
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wodawczey przewagę wziąwfzy, z pomocą Miaft przez fiebie 
reprezentowanych, Stan Szlachecki, do refztyby zgładzili y przy- 
tłumili. BOG nie dal doyrzeć owocom iadem y trucizną zaprawio» 
nym. Staneliśmy przy fwobodach Oyczyftych, krwią Przodkow 
Nalzych okupionych. Utrzymała fie Rzeczpofpolita Szlachecka, 
y choćbyśmy nic więcey na tym Seymie zrobić nie'mogli, z chlu- 
bą do Wfpoł - Braci powróciemy. 

Jdzie teraz rzecz o wydarcie z Rak Królewfkich rozdawni- 
ctwa Urzedow, Wprowadzają tu ią zawize pod pozorem chwa- 
lebnym dobra Oyczyzny y równości Obywatelikiey, chociaż z o- 
czernieniem Ofoby Króla, iako niefprawiedliwego w fzafunku 
łafk, iako defpoty chcącego przytłumić równość, iako rozrzutne- 
go, y na zle używaiącego pieniędzy od Narodu wymufzanych: 
Wyiaśnivmy tę materyą, iak ona ieft w fobie, a poznamy, do ia- 
kiego to celu dążą przez to Panicze, y co im ieft niedogodnym. 

Trudno fię niezgodzić z JW. Bracławfkim, że Król nieumiał 
piaftować Prerogatyw Tronu, kiedy pozwolił fię z nich wyzuć, 
mianowicie co do fzafunku Staroftw. Nieboracy Panięta, którzy 
tylko fami byli naturalnemi Kandydatami do intratnych Krole- 
wfzczyzn, a dzieci ich nawet do Staroftw Grodowych: którzy, 
gdyby im Król co odmowił, gotowiby Go traktować w Publiczno- 
Ści,lak Wiarołomcę zaprzyfieżonych Paktow, pozbawieni zoftali 
obfitego źrodła, z którego uftawicznie czerpali dla fiebie opatrze- 
nie, dla żon fwoich y córek pofagi, działy dla Synow,y zkąd mie- 
li zafłonę od bankructwa. Ten to ieft grzech Królewiki nieodpu- 
fzczony. 

A toż to nie ieft niefprawiedliwośćK rola, że fię odważył, kiedy, 
niekiedy, ofadzać drobną Szlachtą Krzeła Miniftrowikie y Sena- 
torfkie; które były niezaprzeczoną włafnością Paniąt, tak dalece, 
że prawie nigdy z iednego domu niewychodziły; że nanie iak na 
dziedzictwo, Syn po Oycu koniecznie miał prawo naftępować. Te- 
raz Minifterya fpodlone, Senat fpodlony. Bo któż to w nich za. 
fiada? Aż wftyd powiedzieć; Oto mało kto z pierwizych Fami- 
lii: Oto fama prawie profta Szlachta. Co to za krzywda dla 
Ofob pierwfzey rangi, pierwizy dyftynkcyi? 

A y to nie ieftże cios dla równości, że Orderow do kilkufet 
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widziemy ? Jefzczeż, gdyby ich nie było wiecey nad kilkadziefiąt, 
jak naprzykład za dwoch Safkich Auguftow, przecieżby to nofili 
pierw fi ludzie. ` Ale teraz lada Szlachcić ma Order, y pnie fię w 
nim fiedzieć obok około Xiążęcia. 

Aż mię śmiech bierze, kiedy fobie wfpomnę moment, w któ- 
rym Krółowi Jmci podobało fię y na mnie włożyć Order. Wfzy- 
fcy u Dworu wiedzieli, żem o niego nieprofił, bom go fzczerze nie 
żądał; wiedzieli nawet, żem fię z tey Ozdoby wyprafzał. Ale Pa- 
nu, zdawalo fię rzeczą przyzwoitą dać mi go, zwzględow Jemu 
wiadomych. Jużem teź był odbyły niektore pofługi publiczne; 
iuż przez dziefięć lat przy boku N. Pana, byłem Mu pomocą do 
tych prac, ktore On codziennie dla dobra Oyczyzny poświęca. 
Smiech mnie mówię, bierze, gdy fobie wfpomnę, że niektorzy Pa- 
nięta, ktorym prawie w tym famym czafie, Król uprofzony z na- 
tręćctwem, dał tęż Ozdobę, ledwie z konwiktu wyfztym, niefkoń- 
czenie na tym cierpieli, że na ftworzeniu tak nikczemnym, iak ia, 
znak nadgrody, znak lafki Królewfkiey, im ľamym tylko przyzwo- 
ity , zobaczyli. Jeft to prawdziwa apologia za równością. Ale 
czyliż iednak Panięta z pierwfzych Familii niemaią fprawiedli- 
wych do farkania przyczyn? 

Co tego, to także trudno nie przyznać JW. Bracławikiemu, 
że Król prawie iak oknem wyrzucał pieniądze. Blifki byłem 
przez czas nieiaki domowych Jego interelfsow. Wiedziałem do- 
brze, Że z niektoremi Obywatelami kończył ie z włafną dobro- 
wolną ftratą; wiedziałem, że przez zbytnia może dobroć y litość 
świadczył łafki mniey ich potrzebuiącym, nawet i niewdzięcznym. 
Ale wtym fię niezgodzę z JW. Bracławikim, żeby Seym Gro- 
dzieńfki był cały przekupiony. Byli tam na nim, iak y na każdym 
Sey mie, Pofłami, wcale Zacni ludzie, byli Jmiennicy y krewni JW. 
Bracławikiego, y iaim na ówczas Kollegowałem. A przecięże- 
śmy nie przekupieni. Nikt nam tego nie zada, ani nie dowiedzie. 
Stanąłem śmiało na relacyine Seymiki w moiey Ziemi; fprawiłem 
fię nie ceremonialnie, ale rzetelnie, zczynności moich, nieściągną- 
łem żadney na fiebie od Obywatelow zakały. Nic w tenczas Stan 
Rycerfki ze fwego Krolowi niedał. Zaftąpił włafną ofiarę maiąt- 
kiem duchownych. Duchowieńftwofię o to niefkarży. Zyfkał o- 
wizem Stan Rycerlki na tey doczefney Królowi ofierze, że ią fobie 
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w wieczną na Woyfko daninę przeiftoczył; y to to ieft, na co tyl- 
ko podobno cokolwiek Duchowieńftwo farka. 

Czyż mozna Króla ztąd krytykować, y przed Narodem obwi- 
niać, że kocha Szlachtę y ieft od niey kochanym? A wfzakże to 
ftaranie, pierwfzą ieft powinnością Królew fka? Możeź Mu być po- 
czytane za wyftępek,że fię znofi wcześnie i poufale z Obywatelami, 
względem tego, coby życzył dla dobra OQyczyzny, aby na seymie 
było traktowany m, że polrzednictwa Szlachty do tych kommuni- 
kacyi używa; że kogo ze fwoich znaiomych fądzi być zdatnym do 
Funkeyi Pofelfkiey, lub Deputackiey,Woiew Śdztwai y Powiatom 
prywatnie do ich wolnego wyboru zaleca? Alboż to tey famey 
wolności niema każdy Sae Tor tylko Królowi famemn nie 
będzie wołno radzić o Oyczyźnie? nie będzie wolno nikomu fprzy- 
iać? potrzebaż, ażeby fię wyzuł znayczulfzych y naybardziey zdo- 
biących charakter człowieka fentymentow? Ale bo, mowiono, te 
narzędzia Królew[kiego wpływu, częfto zaufania Pańfkiego na złe 
używaią; y zaraz cytowany był przykład niebofzczyka Podłkar- 
biego Tyzenhauza. Jeft na to gotowa odpowiedź. Kto czyiego 
zaufania na złe kiedy użył, fkoro fię to iaśnie wydało, ftracił ie 
bez powrotu. Sam przykład przytoczony te prawdę ftwierdził. 

Ey Bracia Kochani! Wy, których to hallo równości od 
Kollegi użyte, wiem, że nieobraża, zruócie zoczu zaflonę, a 
zobaczcie, że to tu oto idzie, aby zrobiwfzy Króla bałwanem 
nieużytecznym, y w Narodzie ochydzonym, wydrzeć z rąk ie- 
go tę tarczę opieki, którą dotad flablzych, od gwałtu mocniey- 
izych, dzielnie y fkutecznie zaflaniał Chciało fie Paniętom za. 
wfze przewodzić po Woiewodztwach y Powiatach; znaleźli fpra. 
wiedliwy odpor od Szlachty równey fobie, wfpartey opieką do- 
brego Króla, dobrego Obywatela. Trzeba więc tę opiekę oczer: 
nić, trzeba podać ią w podeyrzenie, trzeba władzę Królewiką iuż 
znacznie ikróconą, do refzty znifzczyć, a potym dopiero poiechać 
„po fłabey Szlachcie z nikąd pomocy niemaiącey. Patrzcie Bra- 
‘cia kochani, czego te ręce nie dokażą , które Tron na Miłości 

Narodu ugruntewany, tak ogromnie w tych dniach zatrzęfiy; 
które Króia Obywatela, y na tym ;Seymie doikonale od Was 
poznanego, portret, w tak ochydnych, y ani zdoftoynością U- 
rzędu, ani z poczciwością olobiitego charakteru Jego, niezgo- 
dnych 


dnych kolorach, w oczach Wafzych maluię; które Swięty całe- 
go Narodu z Nim związek potargać ufiłulą. Będąż Swietfze, 
będąż filnieyfze Walze Prawa, Wafze fwobody, “Walze beśpie- 
czeńftwo? 

Rex Jatus opprefsis in fubhdium. Ta'iedyna uciśnionego 
nadzieia y ucieczka, gdy za znikczemnieniew, obnażeniem, 24 
bardziey całkowitym znifzczeniem Królewfkiey Władzy y Dofto- 
ieńftwa zupełnie zniknie, do kogoż fię jrzyidzie udać po zalłonę 
y opiekę od przemocy możnego? pewnie do tego Sądu, który 
będzie od Paniąt przewodzących w Woiewodztwie narzucony? 
Sąd taki zapewne napifze wyrok podyktowany przez Tworcę 
y Protektora (wego. A Król natenczas faby y bezfilny odpo- 
wie placzącemu. -Płaczę y Ja nad tobą. Ale Urzędnik, który 
cię ucifnął, niebył odemnie uftanowiony. Ale pozwoliliście wy- 
drzeć Mi broń, którą za Was woiowałem. Ale teraz nie Ja ie- 
ftem Królem, ieft ich kilkunaftu. Ci lą Wafzemi Panami, Wafze- 
mi Tyr anami. Któż.tu nie widzi, że w takim rzeczy obrocie, i iuż 
by nic nie zoftawało, iak tylko albo uledz z podłością, albo fię por- 
wać z rozpaczą. Tę rozpacz już Ja dziś w fobie cznię, y oświad- 
czam fię przed Wami Nayiać: Stany, że przewidując, na co fie 
w Polfzcze zanofi, y co mnie famego Monta może, ieżeli byłbym 
tak niefzczęśliwy, Żeby fię kto na moie Ofobę, na móy honor, na 
móy maiątek, przemocą y gwałtownie targnąć odważył, nieu- 
czyni tego bezkarnie, choćby był Xiążęciem, lub Panięciem. A 
gdyby ftat fie ofiarą przemocy, znaydzie fie w moim rodzie po- 
dłością niefkażonym cnotliwa ręka, która fię zapewne krwi moiey 
zemści, bez względu na ofobę Tyrana. 

Lecz, Nayiaśnieyfze Stany, mówiąc o lofie ubogiey Szlachty 
w Jzbie Prawodawczey, niemamyż iey zoftawić inney zafłony 
od napaści y ucifku procz famey rozpaczy? Mamyż ią ogoła- 
cać ztey opieki, która gorliwi Przodkowie Nafi w ręku Królow 
złożyli. Nie, zapewne Nayiaśniey [ze Stany! Niezgodzi fię to z pra- 
wdziwą Obywatelfką Cnotą, y ztym światłem, które Wam ia- 
śnie wikazuie, że interes Prerogatyw Krolewikich , z interefsem 
beśpieczeńftwa ubożizych od możnieyfzych iefi nayściśleytzym 
ogniwem połączony. 
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Stawam więc przy Prerogatywach Królewfkich. Jch o- 
balenie, byłoby złamaniem przyfięgi Narodowey, byłoby zni- 
fzczeniem tego muru, który fłabość od przemocy zafłania. Nie 
czuię ię mocnym wotować na taką propozycyą. Gdyby przy- 
chodzić miało do oftateczności; Zdanie moie dzilieyfze, będę 

fię ftarał, ile możności umieścić dla oftrzeżenia powfzechności 

we wfzyftkich Grodach. A dla moiego ufprawiedliwienia wyidę 

z Jzby z proteftacyą. Mam nadzieię, że w liczney kompanii. 
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